Cena tegó numeru w Warszawie 1 złp. 50 gr., na prowincji i kolejach 1 zip. 80 gr. 


Ne 3 M36) Warszawa, Kwiecień 1924 r. Rok I wiecień 1924 r. O e E Rok l (IV.) 


| 


Adres Redakcji i Administracji Ceny Ogłoszeń: 


Senatorska Me 36. 
Tel. 40-29. 


Za wiersz milimet- 
rowy jednoszpaltowy 
(='4, szerokości ko- 
lumny 40 groszy. 
(=0,40 franka złotego 
Specjalne (w tekście 
25 gr. (=0,75 franka 
złotego). Ogłoszenia 
firm zagranicznych 
o 100%, drożej. 


Ogłoszenia 
do „KOBIETY* 
przyjmują wyłącznie 
Biura Ogłoszeń. 
Od cen oplosan ogy 


żadnych o spustów się 
nie u dziela. 
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Czasopismo dla kobiet, poświęcone hygienie i estetyce ciała, pielęgnowaniu urody 


i zdrowia, oraz całokształtowi spraw, życia i potrzeb kobiety. 
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KUPON A. 


Kupon niniejszy wraz z Nr. pisma należy zachować. “ 


Okazicielka niniejszego kuponu A otrzyma w magazynach perfumeryjno-kosmetycz- 
nych W. Paszkowskiego (Marszałkowska 109, róg Chmielnej i Nowo-Senatorska 2, lub „Perfection* 
Szpitalna 10, zupełnie darmo jeden z wymienionych i polecanych w NeNe 1, 2 i 3 „KO- 
BIETY* preparatów perfumeryjno-kosmetycznych i toaletowych (kosmetyki, pudry, mydła) pod- 
ług wyboru, lub 1 flakon wody kolońskiej „Perfection*. 

Kupon niniejszy ważny jest tylko do d. 30: Kwietnia r: b. Bez Ne 3 „KOBIETY" 
kupon jest nieważny. 

Uwaga. Wobec możliwości zupełnego iann przeznaczonych 
na premia przedmiotów, uprasza się o. jak- najwcześniejsze realiżówanie niniejszego kuponu. 
Przy późniejszych zgłoszeniach asortyment artykułów będzie co raz mniejszy, a przeto wybór 
trudniejszy, i można będzie otrzymać tylko to, co pozostanie. 


KUPON B. 


Kupon niniejszy wraz z Nr. pisma należy zachować. 


„ Okazicielka niniejszego kuponu B i kuponów z NeNe I, 2 i 4 „KOBIETY“ otrzyma w 
magazynach perfumeryjno-kosmetycznych W. Paszkowskiego (Marszałkowska 109, róg Chmielnej 
i Nowo-Senatorska 2) lub „Perfection* Szpitalna 10, zupełnie darmo jeden z wymienionych 
i polecanych w NeNe 1, 2, 3 i 4 „KOBIETY* preparató» perfumeryjno-kosmetycznych i toaleto- | 
wych (kosmetyki, pudry, mydła) podług wyboro, lub 1 flakon wody kolońskiej „Perfection“, albo 
1 flakon perfum (perfumy tylko dla okazicielek pierwszych 50 kuponów). . 

Kupon niniejszy wraz z -kuponami NeNe 1, 2i4 „KOBIETY* ważne będą do d„30 Ma- 
jar. b. Same kupony bez NeNe pisma są nieważne. 


Uwaga. Wobec możliwości zupełnego wyczerpania się niektórych przeznaczonych 
na premia przedmiotów, należy Ne 4 „KOBIETY“ nabyć niezwłocznię po ukazaniu się tegoż 
(1 Maja) i natychmiast zrealizować kupony. Przy późniejszych zgłoszeniach asortyment aity- 
kułów będzie coraz mniejszy, a przeto wybór trudniejszy, i można będzie otrzymać tylko to, 
co pozostanie. 


R 
Gabinet Lekarsko-Kosmetyczny 


P=D*"H. ZAMENHOFA == 


SENATORSKA 36. — TEL. 40-29. 


Leczenie chorób skórnych i wióckie (specjalnie Ski i wypadania włosów). 
Kosmeiyka lekarska w najszerszym zakresie, ortoplastyka i kaloplastyka l 


2 


(leczenie wszelkich wad cery, zeszpeceń i zniekształceń, radykalne usuwanie 
zmarszczek i leczenie odmładzające). 
Masaże. Elektroterapia i elektroliza. Parafinoplastyka. Analizy kosmetyczne 
(badanie włosów, analizy i ocena środków kosmetycznych). 


Przyjęcia od 4—7 w. Dla pracującej inteligencji i członków kas chorych ustępstwo. D 


"Rz 8 


VN 


W. PASROWRAL porumaryjeosnesc LABORATORIUM 
Moręaalkowaića FIDAR tx Chmielnej. Tel. 75-69. | porłumoryjno-kosmołycz ano | 


ODDZIAŁ: 


Nowo-S jT iej. . 86-06. 
owo-Senatorska 2, róg Trębackiej. Tel. 8€ „PERFECTION” 


SPECJALNY MAGAZYN nowości kosmetycznych, z uwzględ” 


nieniem specyfików i przyrządów, mających na celu Szpitalna 10. Tel. 124-94. 
piękne kształ.y ciała. : j 

CENTRALNY SKŁAD oryginalnych perfum zagranicznych i POSIADA STALE NA SKŁADZIE 
farb do włosów. : 

DZIAŁ GALANTERJI toaletowej w zakresie mody i elegancji WSZYSTKIE POLECANE w „KOBIECIE 
zaopatrzony w niezwykły wybór szyldkrelowych ozdob- PREPARATY KOSMETYCZNE 
nych grzebieni, szpilek, agrafek do włosów i t. p. i ARTYKUŁY 

NESESERY do manicure i podróżne. Artykuły zbytku (na pre- h 
zenty) itd. PERFUMERYJNO-TOALETOWE. 


O raer eS ee 


WSE. 
| GUTTED LIYONIENNES 


PARFUMERIE RIGAUD 


PARIS de Trouette-Perret 
8, Rue Vivienne PARIS 
16, Rug de la Paix. 15, Rue des Immeubles Industriels. 
Poleca znane w całym kulturalnym Stosuje się z doskonałym skutkiem 
świecie perfumy: w cierpieniach dróg oddechowych: 
DOLCE MIR, GREGORIA, LILAS RIGAUD, (przeziębienia, grypa, kaszel, zapalenie 
PRINCE IGOR oraz inne. krtani i oskrzeli, gruźlica płuc). 


ŻĄDAĆ WE WSZYSTKICH APTEKACH 
i SKŁADACH APTECZNYCH. 


Żądać wszędzie. 


Cena tego numeru w Warszawie 1 złp. 50 gr., na prowincji i kolejach 1 złp. 80 gr. 
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Adres Redakcji i Administracji 
Senatorska Ne 36. 
Tel. 40-29. rowy jednoszpaltowy 
(='/, szerokości ko- 
o. 40 groszy. 
A Ogłoszenia ya 0,40 franka złotego 
a. Specjalne (w tekście 
przyjmują wyłącznie 15 gr. 0.75 franka 
Biura Ogłoszeń. ao Ogłoszenia 
Od cen ogłoszeniowych firm zagranicznych 
żadnych ej się o 100%, drożej. 
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Czasopismo dla kobiet, 


~ '. — Warszawa, K Kwiecień 1924 r. 


poświęcone hygienie i estetyce ciała, 


Rok I (IV.) 


Ceny Ogłoszeń: 


Za wiersz milimet- 


pielęgnowaniu urody 


zdrowia, oraz całokształtowi spraw, życia i potrzeb kobiety. 
ASTEA NEA I E EAA DETROIT TWA SRRA BBAT 


NASZ l-y KONKURS- TURNIEJ. 


W numerze ^ Kuybiety" zapowiedzieliśmy, 
iż ogłaszać będziemy ankiety, dyskusje, kwestjo- 


narjusze i konkursy. 


Właśnie pierwszy taki konkurs—turniej an- 
kietowo— dyskusyjny ogłaszamy w numerze dzi- 
siejszym, pragnąc zachęcić Czytelniczki do współ- 
pracownictwa w naszem piśmie. Przedmiot kon- 
kursu stanowią zamieszczone niżej pytania, na 


które należy dać odpowiedź. 
Warunki konkursu. 


Odpowiedzi winny być przedewszystkiem 
krótkie, zwięzłe, ścisłe, trafne, i oczywiście... 
dowcipne. Pożądane są odpowiedzi cięte, 
ostre, kłujące (z odrobiną kpin i drwin, lecz bez 
szyderstw!), posolone (ale nie przesołone!) attyc- 
cką solą jowialnego humoru, subtelnej ironii i 
niezbyt złośliwej satyry, która może wprawdzie 
bezboleśnie schłostać, lecz nie powinna ani razić, 
ani jątrzyć, gdyż to... boli. Pożądanem jest, aby 
każda koncepcja była zabarwiona oryginalnym 
pomysłem, porównaniem lub określeniem w for- 


mie błyskotliwego paradoksu. 


Odpowiedzi mogą być również nieco przy- 
pieprzone (ale nie pieprzem trywialnym!), podlane 
nieco sosem pikanterji i dwuznaczników, (ale 
w dobrym smaku!) i wreszcie nawet trochę na- 
tłuszczone (ale nie cuchnącym, ordynarnym ło- 
jem!). Jednem słowem, każda odpowiedź, tak 
jak potrawa, powinna być smacznie przyrządzo- 
na pod względem treści, i podana na ładnym 
talerzu, pod względem formy. Oczywiście, iż 
po za tem—wszystko winno być: świeże, orygi- 


nalne i... nieodgrzewane. 


Każda praca powinna być czytelnie napi- 
sana (najlepiej na maszynie) i nadesłana do re- 
dakcji najpóżnej do dnia 15 kwietnia r. b., z za- 
chowaniem zwykłych form konkursowych, t. j. 


nazwiska Autorek z dokładnym adresem mają 
być załączone w osobnych kopertach zapieczę- 
towanych i opatrzonych tem samem, co i ręko- 
pis godłem. 
Nagrody. = 

Pragniemy, aby i pod względem przyznania 
nagród nasz konkurs był zupełnie oryginalnym, 
i aby różnił się zasadniczo od wszelkich innych 
konkursów. Nie chcąc wśród szanownych przysz- 
łych Laureatek wzbudzać zazdrości, uradziliśmy, 
iż każda zakwalifikowana do druku, t. j. odpo- 
wiadająca warunkom konkursu, praca będzie 
wydrukowaną i przez to samo już nagrodzoną. 
Nagrody przeznaczone są w przedmiotach (po- 
dług wyboru) takich, które każdej kobiecie są 
niezbędne i sprawiają największą przyjemność, 
a więc: najwykwintniejsze perfumy w kryształo- 
wych flakonach pierwszorzędnych firm paryzkich 
(podług wyboru), takież: woda kolońska i kwia- 
towa, wykwintne mydła, pudry, preparaty kos- 
metyczne, srebrne pudernice, srebrne lusterka, 
szczoteczki, grzebienie, nesesery, totebki damskie 
it. p. artykuly z zakresu perfumerji, kosmetyki 
i galanterji perfumeryjho - toaletowej. W liście 
należy zaznaczyć : pragnę otrzymać jako nagro- 
dę to lub tamto. Dla Autorek, zamieszkałych 
w Warszawie, nagrody wydawane będą w po- 
staci bonów specjalnych, które realizować można 
będzie na przedmioty podług wyboru w tych 
magazynach, jakie bon będzie wskazywać. Autor- 
kom, zamieszkałym po za Warszawą, nagrody 
będą przesłane pocztą. W tym celu należy po- 
dać ścisły i dokładny adres (miasto, ulica, Ne 
domu, lub stacja pocztowa). 

uwaga. 

Rękopisy należy nadsyłać obowiązkowo w 

liście poleconym. 


Redakcja „KOBIETY”, 


No 3 (67) 
Pytania. 


1) Obliczyć: ile jest warta najpiękniej- 
sza kobieta, ściśle podług dzisiejszych cen ryn- 
kowych. 


2) Jaka jest różnica pomiędzy „Kobietą“ 
a kobietą ? 


3) Kiedy i dlaczego starzeje się i brzyd- 
nie kobieta ? 

4) Jaki z wymienionych i zalecanych w 
NeNe 1,2 i 3 „Kobiety“ środków kosmetycznych 
odmładza kobietę na poczekaniu ? 

5) Jaka jest różnica pomiędzy Jungfrau 
w Alpach, a przeciętną Jungfrau z Warszawy ? 

6) Jaka jest różnica pomiędzy kwadraturą 
koła a kobietą ? 

7) Jaka jest różnica pomiędzy kandydatem 
na posła do Sejmu a kandydatką do stanu mał- 
żeńskiego ? 

8) Jaka jest różnica pomiędzy „perpetuum 
mobile” a kobietą ? 

9) Kiedy kobieta bywa mężczyzną, a męż- 
czyzna—kobietą ? 

#10) Jaka jest różnica pomiędzy kobietą 
lekkomyślną a filozofem ? 

11) Co to jest miłość platoniczna ? 

12) Jaka jest zasadnicza różnica pomiędzy 
współczesną panną a współczesną mężatką ? 

13) Dlaczego wszyscy niemal filozofowie 
mieli stare i brzydkie żony ? 

14) Od jakich spadków skarb nie pobiera 
żadnego podatku ? 

15) Co znakomicie potęguje piękność każ- 
dej pięknej kobiety ? 

16) Jakim powinien być miodowy miesiąc 
tych, co się pobrali z miłości ? 

17) Jaka jest różnica oraz podobieństwo 
pomiędzy rybą wogóle i sardynką w szczególe, 
a niejedną współczesną kobietą ? 

18) Jaka jest zasadnicza różnica pomiędzy 
zegarem a kobietą ? 

19) Jaka jest Sk pomiędzy walutą a 
kobietą ? 

20) Jaka jest uais pomiędzy zębem a 
miłością ? 

21) Jaka jest różnica pomiędzy rosołem a 
miłością ? 

22) Co byłoby, gdyby kobieta miała dwie 
głowy i dwie pary nóg ? 

23) Dlaczego wszystkie religie otoczyły 
małżeństwo aureolą świętości ? 

24) Czem się różni komedja małżeńska ód 
„Boskiej komedji” Dantego ? ` 

25) Jaka jest analogia pomiędzy współ- 
czesną miłością a współczesnem małżeństwem ? 

26) Kto jest największym militarystą i im- 
perjalistą ? 


KO B 


PB TA 22 


27) Jaka zasadnicza sprzeczność zachodzi 
niekiedy pomiędzy miłością a hygieną ? 

28) Jaka jest analogia pomiędzy kamie- 
nicą a kobietą ? 

29) Jakie są paradoksalnie analogiczne 
momenty:w miłości, w odniesieniu do kobiety 
i mężczyzny ? 

30) Jakie niespodzianki daje niekiedy mio- 
dowy miesiąc ? 

31) Jaka jest różnica pomiędzy przyjacie- 
lem a kochanką ? 

32) Czem się różni kobieta od dzwonu ? 

33) Jaka jest różnica pomiędzy elektro- 
magnesem a kobietą ? 

34) Kto jest bieglejszym rachmistrzem, 
kobieta, czy mężczyzna ? 

35) Czy i kiedy można wierzyć kobiecie? 

36) Czem kobieta się najprędzej i najle- 
piej nasyca i upija ? 

37) Kiedy małżeństwo z miłości bywa naj- 
szczęśliwsze ? 

38) Jaki lekarz jest najlepszy ? 

39) Kto jest największym poetą świata, 
i kto jest najgorszym tego poety czytelnikiem ? 

40) Dlaczego większość współczesnych ko- 
biet cierpi na anemię i blednicę, i ma niezdrową, 
szarą, ziemistą, bladą cerę ? 


Od Administracji. 


zawiada- 
miamy (o czem komunikowaliśmy już 
w Nè 1), że: 

1) Ze względu na nieustabilizowa- 
ną jeszcze walutę i wskutek niemoż- 
ności ustalenia z tego powodu warun- 


Wobec licznych zapytań 


ków wydawniczych, nie przyjmujemy na 
razie prenumeraty. 

2) Pismo nasze nabywać można 
jedynie jako NQNGQ pojedyńcze we wszyst- 
kich księgarniach, kioskach, na dwor- 
cach kolejowych, jak również w maga- 
zynie perfumeryjno - kosmetycznym W. 
Paszkowskiego, Marszałkowska Ne 109, 
róg Chmielnej. 

3) W razie braku gdziekolwiek bądź 
NGN „KOBIETY“, prosimy zwrócić się 
niezwłocznie do p. W. Paszkowskiego. 
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Hygiena kobiet i sprawy poufne z nią związane. 


TREŚĆ: Słowo wstępne. — Kobieta jako kapłanka zdrowia społecznego. — Krytyczne okresy w życiu 


kobiety. — Okres dziecięcy. —Pierwsze oznaki budzącej się kobiecości. — Okres dojrzewania. — Podlotek. — 
Dziewica. — O czem każda dorastająca panna wiedzieć powinna. — Czego nie wiemy > naszych córkach. — 
"Jlświadamianie płciowe a współczesna literatura erotyczna. — Szkoły koedukacyjne — Niezdrowa miłość. — 
Półdziewice. — Okres narzeczeństwa. — Co mówi poezja, a czego wymaga hygiena. — Słodycz pierwszego 
pocałunku. — Czy warto wychodzić za mąż? — Komu nie wolno wstępować w związki małżeńskie ? — Przed- 
ślubne lekarskie świadectwa zdrowia. — Eugenika i hygiena rasy. — Przedwczesne śluby. — Zamążpójście 
jako środek leczniczy dla niekfórych dziewcząt. — Jakie warunki ułatwiają zamążpójście ? — Młoda mężatka. 
— Nareszcie sami! — Nazajutrz po ślubie. — Podróże poślubne w świetle hyg'zny. — Poezja i hygiena mio- 
dowych mięsięcy. — Rady i wskazówki poufne. — Małżeństwa róże i kolce. — Czego nie wiemy o naszych 


mężacn, czyli dzieje jednego grzechu. —Hygiena i etyka pożycia małżeńskiego.—Problemat sypialni małżeńskiej 
— Rady i wskazówki poufne dla młodych i niedoświadczonych mężatek.—To, o czem się nie mówi.-—Choroby 
kobiece, i jak można im skutecznie zapobiedz. —Macierzyństwo.—System „dwojga dzieci.“ -- Kwestje draźliwe 
w oświetlenin etycznem.—Czem najlepiej można przywiązać do siebie męża. ?—Pierwsze zgrzyty. — T. zw. 
małżeństwa „niedobrane." Trójkąt małżeński. Zazdrość małżeńska. — Zdrada małżeńska w świetle hygieny 
i etyki. —Mąż—„tyran" i mąż—,„pantoflarz".— Walka obu płci. — Kobiety brzydkie. — T. zw. „zimne kobiety.“ 
Kobieta—demon. Te, które światem rządzą. — Komunistki i anarchistki miłości. —Feminizm i kobiecość. — Płeć 
„słaba* czy piękna? — Kobieta — człowiek i kobieta — lalka. — Kobieta balzakowska, — W jakim okresie życia 
bywa kobieta w pełni swoich wdzięków? — Kiedy i dlaczego starzeje się kobieta? — Dlaczego dziś mamy 
coraz mnie; zdrowych i ładnych kobiet? — Stare panny. — Spóźniona miłość. — T. zw. „niebezpieczny wiek“ 
kobiety i „drugą młodość”. — Ach, te nerwy! — Sztuka zwalczania starości. — Wieczna młodość. — Zakończenie. — 


III. (Dalszy ciąg). 
W dziewczynkach nader wcześnie budzi 


się próżność kobieca, która bywa albo wrodzoną, 
albo też jest cechą dziedziczną, co przechodząc 
w ciągu lat tysiąca z matki na córkę, stała się 
czemś niemal nieodłącznem od natury kobiecego 
charakteru. 


Dlatego też każda matka winna bacznie 
uważać, aby wszelkie objawy budzącej się próż- 
ności zaraz w zarodku tłumić, a ponieważ strój 
jest jednym z najważniejszych czynników, pod- 
sycających próżność, trzeba przeto nań przede- 
wszystkiem zwrócić uwagę. 


A potem, z biegiem lat, gdy duch dziew- 
czynki zaczyna się budzić, fantazja się ożywia, 
zdolności wykwitają i umysł, z wlaściwą kobie- 
tom elastycznością, szybko się rozwija, niechaj 
wtedy oko macierzyńskie znów baczną zwróci 
uwagę na młodą dzieweczkę, niech pilnie i ro- 
zumnie obserwuje jej stan umysłowy, i niechaj 
rozwojem duszy dziecięcej kieruje ciągle opie- 
kuńcza ręka, któraby nie pozwalała młodym si- 
łom wybiegać po za naturalne granice. Dusza 
i ciało u dziewcząt znajdują się w większej 
między sobą zależności, niż u chłopców. 

Zrodzona dla cierpień, winna kobieta od 
samego dzieciństwa być wychowywaną duchowo 
i fizycznie, zgodnie ze swojem naturalnem po- 
wołaniem. 

Dziewczynka, która będzie wychowywaną 
według wskazanych wyżej zasad, bez wszelkich 
zaburzeń i nieprawidłowości w ogólnym stanie 
zdrowia, przeżyje lata dziecięce i następnie, przy 


postępowym rozwoju organizmu, zbliżać się bę- 
dzie do okresu dojrzewania. 

Tylko pozornie wydaje się, że dziewczynka 
nagle przekształca się w dziewicę, wszystkie 
bowiem te zmiany, które cechują wiek panień- 
ski, znajdują się w` ścisłym i bezpośrednim 
związku z powolnie przygotowującem się, lecz 
gwałtownie naraz występującem przeobrażeniem 
narządów płciowych. 

Każde dziewczę winno w 13 — 14 roku 
życia przedstawiać obraz fizycznego i ducho- 
wego zdrowia: ze świeżych, rumianych policz- 
ków, z różowych koralowych ust winno tryskać 
życie; wesołe i pogodne oblicze, otwarte i u- 
śmiechnięte spojrzenie winny świadczyć o we- 
wnętrznym spokoju. Wtym czasie natura zaczy- 
na rozwijać pączek dziewictwa i, powołując do 
życia czynności płciowe, wytwarza, że tak po- 
wiemy, płciowe kwitnienie. 

Całkiem niespodzianie i zupełnie niewinnie 
dziewczę doznaje odrazu jakiegoś dziwnego cie- 
lesnego i duchowego niepokoju; tętno bije szyb- 
ciej, krew burzy się, na policzkach, w miejsce 
kolorów, często zjawia się bladość; następuje 
kołatanie serca, któremu towarzyszy niezwykła 
ociężałość i zmęczenie w nogach; naraz powsta- 
ją lekkie ciągnące bóle w dolnej części ciała i 
uczucie szczególnego jakiegoś parcia ku doło- 
wi... i oto wśród tych wszystkich objawów po~- 
jawia się pierwsza menstruacja, która się następ- 
nie prawidłowo co 28 dni powtarza. 


Po wystąpieniu krwawienia, znika zazwy- 
czaj pobudzony stan organizmu, a pojawiają - się 
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natomiast osłabienie i senność; twarz staje się 
bladą, oczy wydają się zmęczonemi i tracą na- 
turalny blask; naokoło nich zjawiają się ciemno- 
niebieskie obwódki; skłonność do snu jest tak 
wielka, że wszelką ochotę do pracy przezwy- 
cięża. W naszym klimacie pierwsza regularność 
występuje u dziewcząt mniej więcej między 13 
—15 rokiem życia, rzadko wcześniej, a niekiedy 
nawet i później. 

Z chwilą ukazania się pierwszego periodu, 
następuje doskqnalenie się całego organizmu. 
Postać staje się wyższą, plecy i szyja rozszerza- 
ją się, piersi pełnieją i pokład tłuszczowy się 
rozrasta; twarz staje się kwitnącą i bardziej 
wyrazistą, wejrzenie traci poprzednią swobodę, 
a natomiast nabiera pewnej skromności i wstyd- 
liwości. 

W tym okresie powłoka zewnętrzna ciała 
jest delikatna, miękka i nader elastyczna; mięś- 
nie zdradzają jeszcze pewną bezsilność i niedo- 
stateczny rozwój; kości zalecają się pięknością 
i elegancją, i cała wogóle budowa ciała odzna- 
cza się bardziej powabem i wykwintnością, ani- 
żeli siłą i jędrnością. 


W ogólnej budowie fizycznej, w całokształ- 
cie cielesnym, w ruchach dziewczęcia pojawia 
się to, co nazywamy wdziękiem, który wspólnie 
z rzeczywistą pięknością ciała czyni kobietę ko- 
roną stworzenia. 

Oto, jak poeta pięknie opisuje wdzięk po- 
staci dziewiczej: 

Była jak zorza w swej ozdobie, 
| jako srebrny księżyc czysta. 

| jako słońce promienista..... 
Jak dwa gołębie nad krynicą, 
Tak były oczy jej niewinne — 
Jak koral usta miodopłynne, 
Jak kwiat Saronu róż jej lico... 


Warkocz, jej czarność miał hebanu, 
A ząbki pereł drogich białość, 

Zaś kibić palmy okazałość, 

A szaty wdzięczną -- woń Libanu..' 

Jakie zmiany duchowe towarzyszą temu 
przeobrażeniu się ciała, — w jaki sposób budzi 
się popęd do mężczyzn i zaczyna tętnić jakiemś 
dziwnem, nie świadomemi nieznanem dotychczas 
pragnieniem, — jaki nieład i niepokój panuje we- 
wnątrz duszy,—jak często i niespodzianie smutek 
zmienia radość, po nudzie następuje wesołość, 
ilekroć owemu pragnieniu dostarczy się jakiego- 
kolwiek pokarmu, — jak pod wpływem budzącej 
się świadomości popędu dziewczę wstydliwie 
unika zabaw z chłopcami, jak nawet nieraz ucieka 
od towarzystwa młodzieńców, —z jakiem tęsknem 
i gorącem uczuciem szuka dziewczę ramienia 
siostry lub przyjaciółki, chcąc sobie tą przyjaź- 
nią wynagrodzić pustkę serca, — jak pobudzony 
i podraźniony umysł skłania się do snucia fan- 
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tastycznych wizyj, do poetycznych zachwytów, 
do gorączkowego czytania, a nieraz do pisania 
wierszy — wszystko to zapewne doskonale wie 
każda z Czytelniczek, nie każda jednak z matek 
wie, w jaki sposób należy przeciwdziałać gwał- 
townemu rozwojowi organizmu, w jaki sposób 
kłaść tamę energicznym wybuchom szybko doj- 
rzewającego życia, w jaki sposób nareszcie zwra- 
cać zapomocą odpowiedniej djetetyki wartki 
strumień sił umysłowych i fizycznych do nale- 
żytego łożyska. 


(Dim) 
Dr H. Zamenhof, 


Odczyty z dziedziny estetyki 
ciała kobiecego. 


Il. WŁOSY KOBIECE. 


W dobie obecnej, „powojennej“ gdy ludzkość 
coraz więcej karłowacieje fizycznie; gdy trudno 
nietylko o postać z rzeźbionemi kształtami, lecz 
nawet o normalnie zbudowane ciało; gdy mala- 
rze na modelki muszą wybierać istoty z wyraź- 
nemi śladami gruźlicy i choroby angielskiej, tru- 
dno też bardzo i o ładne, naturalne włosy u ko- 
biet, albowiem zamiast włosów często widzimy 
wyroby sztuki fryzjerskiej lub... chemii farbiar- 
skiej. A szkoda, gdyż prawdziwą ozdobę główki 
kobiecej stanowi nie.... kapelusz, lecz włosy.... 

Oko jest oknem duszy, usta piękność twa- 
rzy jednoczą; czoło jest siedliskiem myśli; pod- 
bródek zwiastuje dobroć i słodycz bez końca; 
tors giętkością swą i falowaniem mówi o sile 
i miłości, lecz włos, włos, który ani mówi, ani 
się porusza, któremu nawet czucia odmówiono, 
potrafi wszystkie inne wdzięki kobiece podnieść 
do potęgi stokrotnej: włos umie w nieskończonych 
swych labiryntach ukryć tyle poezji, ile tylko 
człowiek odczuć, poeta wyśpiewać, a malarz od- 
tworzyć zdoła... 

Ulegając tysiącznym kaprysom fantazji, pod- 
dając się niewolniczo zmysłowi dotyku, zmienia 
włos nieskończenie estetyczne kombinacje rysów 
twarzy; co chwila na niezmienionem obliczu nowe 
piękności tworzy, tak iż z jednego oblicza tysiąc 
obrazów powstaje, z jednej piękności tysiąc się 
innych kształtuje. Jest to materja żyjąca, która 
jednak z bezgraniczną uległością poddaje się 
woli, smakowi; wdłuż jej włókien, zda się, sw 
nie cicho, lecz ustawicznie, podobnie wodom 
wiecznego potoku, drgająca fala ciepła, namięt- 
ności, myśli... 

Włosy kobiece przeciętnie wynoszą 75 ctm. 
długości, dochodzą jednak nieraz do 150 ctm. 
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Piękne włosy powinny być geste, długie, lśniące, 
miękkie w dotknięciu, puszyste i jedwabiste. Bar- 
wa włosów mniej znaczy, niż gatunek. Najrzadziej 
spotykają się włosy czysto popielatego odcienia, 
bez żadnych odbłysków złotawych, żółtych albo 
też rudawych; rzadkie też są włosy prawdziwie 
czarne, jak również czysto złociste; zresztą dzi- 
siaj, dzięki wszelakim farbom do włosów, można 
mieć te ostatnie, stosownie do gustu. 


Każda kobieta powinna pielęgnować swe 
włosy z całą starannością, gdyż stanowią one 
prawdziwą jej krasę,—a tymczasem widzimy, iż, 
w miarę rozwoju kultury, coraz rzadziej się uka- 
zują piękne włosy. Niech się pokaże dziś w to- 
warzystwie kobieta z bujnym splotem włosów — 
natychmiast obudzi się dokoła podejrzenie co 
do naturalności tej ozdoby. 


Z wad włosów najczęściej ma się do czy- 
nienia z: 1) łupieżem, 2) wypadaniem włosów, 
3) siwieniem, 4) łamliwością i strzępieniem się 
włosów. Są to cierpienia, które w większości 
przypadków można usunąć, o ile przedsięwzię- 
tem zostało natychmiastowe leczenie. 

Łupież—jak myśmy o tem już '"niejedno- 
krotnie mówili — można usunąć szybko i rady- 
kalnie, stosując znany preparat „Biotrix*, który 
też jednocześnie szybko i radykalnie powstrzy- 
muje wypadanie włosów i łysienie we wszystkich 
okresach; prócz tego, środek ten zapobiega 
siwieniu, wstrzymuje dalsze siwienie, a włosom 
siwiejącym przywraca stopniowo barwę naturalną. 
Łamliwość, strzępienie się i rozdwajanie końców 
włosów szybko też ustępują przy stosowaniu 
tego preparatu. 


Prócz tego, „Biotrix* nadzwyczaj wzmac- 
nia i zagęszcza rzadkie i słabo rosnące włosy. 


Dr H, Zamenhof. 


Hygiena piękności 
i sprawy poufne z nią związane. 
LIST IV. 


Szanowna Pami! 


Jeżeli nadmienię jeszcze, że białość cery 
kobiecej przyjemniejszą jest stokroć dla oka, 
niż ciemna, częstokroć żółta cera mężczyzny, 
to śmiało twierdzić mogę, iż ciało męzkie jest 
tem piękniejsze, im więcej posiada cech kobie- 
cych.... 

© Czyż każdemu z nas nie podoba się wię- 
cej Apollo, Adonis, Merkury lub Antinous, niż 
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Posejdo, Herakles lub Jowisz ? Czyż piękne po- 
stacie bogów i półbogów starożytnych (Febus, 
Hermes, Eros, Ares, Dyonysos) nie mają cech 
kobiecych? 


| naodwrót, t. zw. „hic mulier” lub „vira- 
go” o kształtach męzkich i o męzkiem owiosie- 
niu wzbudza w nas tęsknotę do... prawdziwej 
kobiety. 


Prawdziwa piękność kobieca powinna po- 
siadać 30 następujących warunków urody: 


Trzy rzeczy czarne: oczy, rzęsy i brwi. 

Trzy rzeczy białe: skórę, zęby i ręce. 

Trzy rzeczy różowe: wargi, policzki i pa- 
znokcie. 

Trzy rzeczy krótkie: uszy, zęby i nogi. 

Trzy rzeczy długie: figurę, włosy i ręce. 

Trzy rzeczy szerokie: czoło, biust i powieki. 

Trzy rzeczy wązkie: stan, usta i nogę 
w kostce. 

Trzy rzeczy grube: ramiona, uda i łydki. 

Trzy rzeczy małe: piersi, nosek i głowę. 
i wreszcie trzy rzeczy słodkie: słodkie spojrze- 
nie, słodki uśmiech i słodką kobiecość. 

Wykazawszy, czem jest piękność kobieca, 
i jakie stanowisko względem hygieny piękności 
powinien zająć ogół naszych pań, wyłożę teraz 
zasady, na których opiera się ta gałąź wiedzy 
lekarskiej. 

Przedewszystkiem hygiena piękności ist- 
nieje nie tylko dla kobiet, ale wogóle dla czło- 
wieka, dbającego o estetyczną powierzchowność 
swoją, o świeżość i piękność swego ciała. Kos- ` 
metyka racjonalna to nie tylko puder, szminki 
lub farby do włosów, lecz racjonalne, według 
wszelkich zasad hygieny, pielęgnowanie powie- 
rzchni całego ciała, a więc: włosów, skóry, ust, 
oczu, biustu i t. d. Stykając się co krok i by- 
wając wspieraną przez każdą inną gałąź wie- 
dzy lekarskiej, kosmetyka stała się dzisiaj 
sama dla siebie osobną wiedzą, poznać którą 
jest obowiązkiem każdej inteligentnej kobiety. 


Paleta, którą się posługuje natura przy ma- 


„ lowaniu pięknej twarzy kobiecej lub przepysznych 


jej kształtów, nie obfituje w barwy, mimo to 
umie natura z ich pomocą dać nam wspaniałą 
plastykę wdzięku, piękności i siły. A wszystkie 
te barwy z jednego pochodzą źródła — że zdro- 
wia. 


Racjonalna kosmetyka jest więc synonimem: 
hygieny piękności, a ponieważ w pierwszym 
rzędzie uwzględnia kobietę — więc jest zarazem 
i hygieną kobiety. Wniosek wysnuwa się stąd 
bardzo prosty: kobieta może zwrócić na siebie 
uwagę przez piękność swoich kształtów, może 
zachwycić wdzięczną giętkością ruchów, krągło- 
ścią subtelną swych wdzięków, cudowną formą 
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swych kusząco przegiętych linii, ale jeżeli, wsku- 
tek braku zdrowia, będzie miała pozór znużony; 
jeżeli jej karnacja z kości słoniowej i róży traci 
swój blask; jeżeli cera blednie, a obwódki pod 
oczami tozszerzają, marszczą się, to — żegnaj, 
urodo! Niknie z szybkością błyskawiczną bujna 
obfitość jej łona, ginie harmonia poruszeń, pra- 
widłowość linii, wdzięk zaokrągleń i aksamit 
puszysty jej ciała. Taka kobieta traci swój urok 
zewnętrzny i, zamiast zachwytu, wzbudza poli- 
towanie oraz żal uzasadniony, że tak lekko- 
myślnie roztrwoniła święty depozyt natury... 

Hygiena piękności i hygiena kobiety nau- 
czają właśnie, jak zachować na długie lata mło- 
dość i świeżość, które obok zdrowia są nieodłącz- 
nemi atrybutami urody niewieściej, słusznie też 
powiedział Oskar Wilde: „Starość jest właściwie 
złem przyzwyczajeniem; tragedją starości jest 
nie to, że człowiek się starzeje, lecz że starzejąc 
się, pozostaje młodym”. 


Dlatego też za najgłówniejszy uważam ten 
odłam racjonalnej kosmetyki, co nosi miano ko- 
smetyki zapobiegawczej, czyli profilaktycznej, albo 
też dyetetycznej. Profilaktyka czuwa bezustan- 
nie nad tem, ażeby utrzymać w najdrobniejszych 
szczegółach tę całkowitą piękność, która jest 
jak wszystko przemijające, którą niemniej jednak 
można zachować, pomimo znużenia wiekiem. 


Profilaktyka obejmuje obszerny zakres wska- 
zówek, rad i przestróg hygienicznych. Przyto- 
czę główne zasady, na których ściśle opiera się 
hygiena piękności. Składają się na nie czyn- 
niki następujące: 1) czystość, 2) świeże powie- 
trze, 3) dobre odżywianie, 4) racjonalna odzież, 
5) dobry sen i wypoczynek, 6) dostateczny ruch 
fizyczny. 

(D. cw n.) 


Dr H. Zamenhof. 


Hygiena i estetyka 
perfum. 


Otto Weininger bardzo dowcipnie a zara- 
zem trafnie się wyraził: „Mężczyzna mógłby 
łatwo przejść obok kobiety i nie zauważyć jej. 
Perfumy istnieją właśnie po to, żeby zapobiedz... 
temu nieszczęściu. Fala woni musi uderzyć go 
w nos, a dzięki temu odwraca on głowę i... spo- 
strzega kobietę, no a potem wywiązuje się 
zazwyczaj to, co w takich razach bywa nieunik- 
nionem, to jest — miłość.” 

Gdzie nie sięgają dziś lotne wonie perfum? 
Znajdziesz je obecnie i w chacie wieśniaczej, 
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i w apartamentach utuczonego na krzywdzie 
ludzkiej paskarza, i w skromnej izdebce na pod- 
daszu. Całe morza tych perfum rozlewa się dzi- 
siaj codziennie. Do jakich celów nie stosuje 
się ich obecnie ? One prześladują nas wszę- 
dzie: w teatrze, na koncertach, balach i rau- 
tach, na uroczystych akademiach w Filharmonii, 
w ogonkach przy czekaniu w buduarze, we 
wszystkich państwowych, społecznych i prywat- 
nych urzędach, gdzie pracują kobiety, ba, nawet 
we własnym gabiniecie, przy czytaniu listów, pi= 
sanych śliczną rączką niewieścią, niezależnie od 
tego, czy list ten zawiera wyznanie miłosne, 
czy też dłuższe oświadczenie obojętności. 


Tak, tak. Perfumy odgrywają poważną rolę 
w życiu każdej niemal kobiety. | w istocie, 
przyjemny zapach czaruje, powonienie dopełnia 
wzrok i staje się niewyczerpanem źródłem prze- 
dziwnych rozkoszy... Sztuka dyskretnego perfu- 
mowania się i wyboru prawdziwie eleganckich 
perfum, harmonizujących z charakterem i wie- 
kiem danej osoby, polega jedynie na subtelnem 
powonieniu. Prawdziwie elegancka kobieta przy 
wyborze .tych lub innych perfum nie pójdzie 
nigdy ślepo za głosem mody, lecz wybierze 
te tylko, które najlepiej zastosować się dadzą 
do jej urody, temperamentu, indywidualności 
i poczucia estetycznego. Pierwszą zasadą po- 
winno być: używanie perfum o jednym zapachu 
i unikanie zbyt silnych, przejmujących zapa- 
chów; aromat powinien być trwały, lecz jed-- 
nocześnie łagodny, lekki i delikatny. 

Kobieta prawdziwie dystyngowana, kobieta 
„comme il faut” w wyborze perfum kierować 
się będzie temi samemi zasadami, co i przy 
wyborze sukni, kapelusza lub.... narzeczonego. 
Taka kobieta pamiętać zawsze będzie o tem, iż 
perfumy — to płyn tajemniczy, którego każda 
kropla zamyka w sobie tajemnicę mowy tysiąca 
bezimiennych kwiatów. 


Najpiękniejszy aromat mają oczywiście ży- 
we kwiaty, te „wonne, unoszące się z falą wia- 
tru kadzidla” poetów. Cóż jest więcej pozba- 
wione życia, jak kwiat bez woni? A kobieta to 
—żywy kwiat na drodze życia, więc też może 
ona i powinna się perfumować, bez względu na 
to, co powiedzą panowie |moraliści i zagorzałe 
feministki. Wszak Mahomet — poeta i epikurej- 
czyk zarazem—nie wyobrażał sobie raju inaczej, 
jak w otoczeniu hurysek i wśród dymu wonnych 
kadzideł. 


Ale perfumować się nie znaczy bynajmniej 
to samo, co być kwiatem wonnym, tak samo 
jak być ubraną nie znaczy to samo, co—umieć 
się ubierać. „Mode sur la couleur et le parfum 
m'exaspćre!” mówi zupełnie słusznie A. Carre. 


«ozpatrzmy teraz perfumy z hygienicznego 
punktu widzenia. Hygiena właściwie nic niema 
przeciwko perfumom, pod warunkiem atoli, aby 
ich nie nadużywać. 

Wpływ perfum na ustrój bywa rozmaity, 
zależnie od własności samych perfum, jakoteż 
od indywidualnej właściwości osoby perfumującej 
się. Są naprzykład osoby, mdlejące od zapa- 
chu róży lub fiołków, z drugiej zaś strony hi- 
storja podaje przykłady nadzwyczajnego zamiło- 
wania do perfum. 

Neron, naprzykład, uspakajał wybuchy swe- 
go strasznego gniewu perfumami; ściany pałacu 
jego były ciągle skrapiane wonnościami, któ- 
rych dostarczał Wschód. Piękna Gabryela, ko- 
chanka Henryka IV, nie rozstawała się nigdy z 
perfumami irysu i kwiatu pomarańczowego. Słyn- 
ne kokoty na tronie: Messalina, Teodora Bizan- 
tyjska, Katarzyna II rosyjska perfumami pod- 
niecały ustav nie swe żądze zniysłowe. Aspa- 
zja, słynna przyjaciółka Peryklesa, Sabina Po- 
ppea, małżonka Nerona, formałnie kąpały się w 
perfumach. Sapho, Lais, Lukrecja, Kleopatra, 
Agrypina i Salome używały nader subtelnych 
złożonych perfum. Wielkie faworyty, jakoto: Ag- 
nieszka i Cecylja Sorel, Djana de Poitiers, Adr- 
janna Lecouvrer, Lavalliere, Fontagne, Ninon de 
Lenclos, Madame Dubarry, Por our i Lukre- 
cja Borgia—używały perfum z róż. 


Dalej cały szereg słynnych z urody kobiet 
które zapamiętale hołdowały perfumom z fiołków, 
Marion Delorme, Madame Montespan, Izabella 
Bawarska, Anna de Boleyn, Lady Makbet, Marja 
Stuart, Elżbieta Angielska, Katarzyna i Marya 
Medicis, Anna Austrjacka, Królowa Bona, Marja 
Leszczyńska i Marja Antonina. 


Z pomiędzy artystek upijały się formalnie 
perfumami słynne z wielkiej urody lub niezwyk- 
łego talentu: Rachel, Malibran, Dorval, George, 
Arnould, Angelo, Judic, Patti, Bończa, Cavalieri 
Cléo 'de Mérode, Otćro, Sarah Bernhardt, 
Granier, Rćjane, Sorel, Modrzejewska, Popiel- 
ka, Derynżanka, Wisnowska i Liidowa. 1l słynne 
ze swej urody oraz podbojów miłosnych —Polki 
— „les grandes amoureuses” nie pozostawały w tyle 
na punkcie perfum, a najwięcej upajały się nie- 
mi: Delfina Potocka, |Maryla Wereszczakówna, 
Joanna Bóbr—Piotrowicka, Hrabina Cosel, Pani 
Walewska, Grabowska i Denhof. Z pośród wszy- 
stkich kobiet na tronie największą wielblicielką 
perfum była tragicznej pamięci ostatnia carowa 
rosyjska Aleksandra (Alice), żona Mikołaja II. 
Dla niej na Rivierze, w okolicach Cannes, Grasses, 
Nicei kultywowano specjalny gatunek róż do wyro- 
bu różanych perfum, które nad wszystkie inne prze- 
nosiła. | oto, ta niezwykle utalentowana i wy- 
kształcona, sprytna, a zarazem przebiegła, pełna 
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subtelnej finezji i kobiecego wdzięku, histeryczna 
mistyczka sprzeniewierza się swoim ukochanym 
wonnym, słonecznym różom południa dla dzie- 
gciowego aromatu Rasputina!... 


Ale stokroć gorzej ma się rzecz z tymi 
słabymi mężczyznami, którzy, odurzeni oszałamia- 
jącym zapachem wszelakich div operetkowych 
i gwiazdek kabaretowych, powiększają liczny już 
i bez tego wśród mężczyzn zastęp tabetyków, 
neurasteników i innych.... przymiotników. 


Cóż mówić o kobietach, skoro i słyn- 
ni mężczyżni kochali się w perfumach: Napo- 
leon, Richelieu, Mazarini, król Staś, książe Józef 
Poniatowski i całe legiony mniej wybitnych. Wielu 
mężczyzn nie może pracować umysłowo, jeżeli 
nie są upojeni przedtem zapachem mocnych 
perfum, które są dla nich jak papieros pewnego 
rodzaju narkotykiem, pobudzającym mózg do 
intensywnej pracy. 


Perfumy wywierają niekiedy wpływ magicz- 
ny na ogólne samopoczucie i psychikę, zwłasz- 
cza w sferze emocji; woń ich przenika do móz- 
gu, wpija się poniekąd w cały układ nerwowy, 
czaruje jak melodja, pobudza, rozmarza, budzi 
uśpioną fantazję i zmysłowość, to też |nic dziw- 
nego, że perfumy są czynnikiem wybitnie ero- 
tycznym. 


Co się tyczy poszczególnych zapachów, to: 
rozmaryn pobudza i jednocześnie orzeźwia, 
wzmacnia oddychanie; kadzidło wytwarza na- 
strój mistyczny, dlatego też przepojone są niem 
świątynie; ambra budzi namiętność; zapach fioł- 
ków wywołuje wspomnienie zmarłych i prócz 
tego pobudza uczuciowość; piżmo oszałamia u- 
mysł, działa pobudzająco na ośrodki seksualne 
i osłabia układ nerwowy; róża i lawenda uleczają 
duszę z melancholii; kamfora, mięta a poczęści 
i paczula działają uspakajająco; tulipan, gera- 
nia, tuberoza i lilja działają dodatnio na spraw- 
ność serca, inne natomiast, jak opoponax, powo- 
dują migrenę i mdłości. 

Wreszcie zaznaczyć należy odkażające dzia- 
łanie perfum, które polega na tem, iż niektóre 
z nich, dzięki własności utleniania się, przy zet- 
knięciu się z otaczającem powietrzem, działają 
jako prawdziwe antyseptyki (do nich należą 
wszystkie żywice aromatyczne) lub też maskują 
przykry dla powonienia zapach. 

A teraz przyjrzyjmy się, jak wyglądają per- 
fumy w świetle estetyki. (D. n.) 

Dr H. Zamenhof. 
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POGADANKI KOSMETYCZNE. 


Il. O kosmetycznej wartości wody 
kolońskiej. 


Woda kolońska ma w kosmetyce obszer- 
ne zastosowanie. Pomijając jej wpływ dodatni 
wogóle jako toaletowego środka orzeźwiającego, 
zanotujemy pokrótce: jej wartość kosmetyczną. 


Na równi z dobrym octem toaletowym, 
dodana do wody (łyżeczka na miednicę wody) 
woda kolońska, ożywia cerę, przyspieszając 
obieg krwi, usuwa świąd i stan zapalny, w 
niektórych przypadkach usuwa plamy i zaczer- 
wienienia, połysk i nadmierne pocenie się, a 
pozatem doskonale oczyszcza skórę. Bywa ona 
przedewszystkiem wskazaną u brunetek. Na 
włosy suche woda kolońska wraz z gliceryną 
(3 cz. gliceryny na 1 cz. wody kolońskiej) dzia- 
ła bardzo dodatnio, nadając im połysk. 


Aby jednak zadość uczynić wszystkim wy: 
żej podanym wskazaniom, woda kolońska mu- 
si być bezwarunkowo doskonała, t. j. praw- 
dziwa, niefałszowana, powinna zawierać wy: 
skok i prawdziwe olejki eteryczne, a nie mie: 
szaninę octu ołowianego z lichemi olejkami. 


Wodę kolońską należy kupować tylko w 
pierwszorzędnych firmach. Tylko wyroby su- 
miennych fabrykantów dają dzisiaj rękojmię 
należytą. 
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Jako doskonałą pod każdym względem 
wodę kolońską do codziennego użytku dla ce- 
lów toaletowych i kosmetycznych zalecan wodę 
kolońską „Perfection.“ 


Dr H. Zamenhof. 


O wyborze środków kosmetycznych. 


Znów. otrzymaliśmy kilkadziesiąt listów, i 
znów we wszystkich bez wyjątku listach Sz. Ko- 
respondentki zapytują o wybór tych lub innych 
preparatów kcsmetycznych. Po informacye od- 
syłamy do NeNe 1 i 2 „KOBIETY“, w których 
podaliśmy wykaz środków kosmetycznych. 
Wykaz ten uzupełniamy, wymieniając prepa- 
raty, o które zapytują Sz. Korespondentki. 


Do zmiękczania wody twardej: proszek La 
Molette i alkaliczne pastylki. 


Do pielęgnowania zębów: Albol (proszek 
do zębów), Anidoł (eliksir do zębów), Dentosan 
(pasta do zębów). Trzy te preparaty wybielają 
zęby, usuwają kamień nazębny, dezynfekują i 
aromatyzują usta. 

Przeciw nadmiernemu poceniu się: Eureka 
(płyn i puder). Do "usuwania nadmiernego 
owłosienia z twarzy, rąk i biustu: Depilatoire 
Epil-Mac. 

Do rozjaśnienia włosów: Hella — płyn. 


Moje miodowe 
miesiące. 
(Z listów młodej mężatki do przyjaciółki). 
HST; 


Droga Zosu! 


Chcesz, abym Ci opisała wrażenia miodo- 
wych moich miesięcy. Dobrze, chętnie speł- 
niam Twoją prośbę... opiszę Ci wszystko, ni- 
czego taić nie będę, i niech mi będzie wolno 
jako młodej wprawdzie jeszcze, ale już bardzo 
doświadczonej w „tych” sprawach mężatce dać 
kilka cennych wskazówek Tobie, która za ty- 
dzień ma zwiększyć zastęp niewast zamężnych. 


Ach, droga Zosiu, gdybyś Ty wiedziała, jak 
ten człowiek, t. j. mój mąż, w którym tak wy- 
soko ceniłam spokojną serdeczność i siłę mo- 
ralną, że zgodziłam się zostać jego żoną — gdy- 
byś Ty wiedziała, jak on od pierwszego razu 
stał się mężem nieporównanym... 


Utrzymują powszechnie, iż po ślubie, gdy 
zostajemy „enfin seuls“ — wstydliwość nasza 
dziewicza wystawianą bywa na straszliwe próby. 
Tak, jest to prawda niezaprzeczona, ale sama 
nie wiem, czy wszystkie te opowieści, którym z 
drżeniem serca się przysłuchujemy, są tak cie- 
kawe, jak ta piękna walka dwojga istot, w któ- 
rej przeciwnicy walczą o... jedno i to samo 
zwycięztwo. 


Jeszcze mi w uszach dzwonią te dziwne 
słowa, które w wigilję ślubu mama mi rzekła: 
„Irenko, musisz zamknąć oczy na wszystko, 
cokolwiek jutro po ślubie ze strony Karola 
cię spotka“. 


” 


Ach, droga Zosiu, wypadałoby sądzić, że 
po wielu latach moja zacna mama zachowała 
jakieś straszne wspomnienia o swoim pierwszym 
debiucie w małżeństwie. Co do mnie, twierdzić 
dziś mogę stanowczo: najlepiej pozostawić 
wszystko naturze. 

Rozkosz pierwszego zbliżenia zależy zawsze 


od subtelności, zręczności, doświadczenia, prze- 
widującej inteligencji mężczyzny, i — jeżeli tak 
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Do barwienia włosów: Łxcelsior i Orizaline. 

Do barwienia warg i paznokci: Roseine. 

Przeciw nadmiernemu połyskowi: Nésaline 
i Pureol. 


Do pielęgnowania paznokci (manicure): On-. 


glophile. 

Puder do włosów: Florentine. 

Sposób użycia wraz z objaśnieniem co do 
zakresu stosowania załączony jest do poszcze- 
gólnych preparatów. 


ODCZYTY O POCAŁUNKU». 


|. Pochodzenie, historja i ewolucja 
pocałunku. 


My, mężczyźni, przedstawiciele płci silniej- 
szej, omamien* »ezustannem, niezwalczonem 
pragnieniem miłości, często wyobrażamy sobie, 
jakoby miłość była jedynym celem, jedynem po- 
wołaniem kobiety, w rzeczywistości jednak wi- 
dzimy, że główne, właściwe zadanie każdej ko- 
biety, zawiera się nie w tem, aby kochać, lecz 
w tem, aby być matką. 


U wszystkich dzikich ludów kobietom tak 
mało są znane uczucia miłości, tak ściśle ogra- 
niczają one swe życie troskami macierzyństwa, 


|. *) Cykl odczytów o pocałunku obejmie pozatem 
następujące tematy: 1) Psychologia i fizjologia poca- 
łunku. 2) Hygiena i estetyka . pocałunku. 3) Miłość 
i pocałunek. 4) O niebezpieczeństwie pocałunku. 
5) Historja i etnografia pocałunku. 6) Aforyzmy o poca- 
łunku i w. i. 
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że gdy europejczyk zacznie pożartowywać z obna- 
żonej piersi afrykanki—to wywołuje wśród obec- 
nych takie ździwienie, jakie u nas wywołałby 
każdy mężczyzna, któryby żartobliwie napomy- 
kał o wadach fizycznych kobiety. 


Im bliżej postępujemy 'ku cywilizacji, tem 
bardziej miłość płciowa zaczyna wkraczać w dzie= 
dzinę uczuć macierzyńskich, i usta, ten organ 
pocałunku, z początku były tylko drugorzędnym 
organem macierzyństwa — a dopiero później za- 
mieniły się na erotyczny. 


Prawie u wszystkich dzikich ludów, a na- 
wet u narodów napół ucywilizowanych, pocału- 
nek jako symbol miłości, nie jest znany. To 
samo widzimy u nowozelandczyków, somalisów, 
eskimosów i mieszkańców górzystego Czitagana, 
którzy nie mówią: „pocałuj mnie”, lecz... „pową- 
chaj mnie”. l 


Pocałunek powstał drogą powolnej prze- 
miany aktu macierzyńskiego, tego mianowicie, za 
pomocą którego ptak karmi swoje pisklęta — 
z dzioba w dziób. Wiadomo, że do tego spo- 
sobu uciekają się zazwyczaj kobiety wysp Fidżi, 
gdy dają pić swoim” niemowlętom. Mieszkańcy 
wyspFidżi nie znają żadnych naczyń do picia; 
mężczyźni dorośli zaspakajają swe pragnienie, 
pijąc wprost ze strumienia przy pomocy rurki, 
niemowłęta zaś musiałyby umierać z pragnienia, 
głyby się w tę sprawę nie wdawały matki i nie 
poiły ich, wpuszczając im w usta wprost ze 


wyrazić się można, od stopnia taktu, z jakim 
młody małżonek rozpoczyna dzieło uświadomie- 
nia swej młodej żony. 


bla męża, który uświadamia swą żonę, 
wymaga teraz czegoś więcej, niż czułości, które 
już przed uświęceniem ich związku — dopro- 
wadzały młodych ludzi do niewianej wymiany 
tych wzajemnych uczuć, tych zbliżeń przelot- 
nych, które rozmarzają i każą śnić o dlugich 
uściskach — tych zwiastunach budzących się 
żądz. | oto—staje przed nami w pamięci ten 
pierwszy cudny okres budzącej się miłości dwoj- 
ga serc, okres jedyny, niemal zawsze i praw- 
dziwie piękny poemat: spojrzenia długie i glę- 
bokie, pełne słów mocnych i wonnych jak kwia- 
ty; uściski rąk szybkie i gorące; bezsenne no- 
ce upalnej tęsknoty, pelne dreszczów i west- 
chnień, wyrywających się gwałtem z giębi . pier- 
si. Potem przecudny okres narzeczesństwa, 


Pocałunki długie i namiętne, pieszczoty 
tkliwe i uściski mocne, omdlewający szept ob- 
rzmiałych warg; a czasem szybka ucieczka przed 
czemś nieznanem, co kiedyś przyjść musi, przed 


tem runięciem w przepaść, głową w dół. A cza- 
sem cichy, samotny płacz, szloch z nadmiaru 
pożądań, z nadmiaru uniesień i szczęścia, co 
aż ból sprawia. | wreszcie Ślub... 


Ta cała gra ukryta — te uściski — tak 
wymowne, te przeciągłe pocałunki, które już nie 
są oznaką serdeczności poważnej, dozwolonej 
przez rodziców — cała ta uwertura miłosna, 
która od pierwszych chwil upojenia porywa nas 
i wstrząsa, jest jakby przedwstępem początku, 


Pierwsze uświadomienie uczuć w. szer- 
szem znaczeniu rozpoczyna się z pierwszym 
pocałunkiem miłosnym, a kończy się w wirze 
naszych rozkoszy zmysłowych. Przestrzeń, ode 
dzielająca te dwa stopnie, jest nieraz bardzo dłu- 
ga di n»rzebycia, zależnie od temperamentu i... 
okoliczności. 


Cześć i chwała temu małżonkowi, który 
nam umożliwił dojście do celu bez przygód 
żadnych, oszczędzając nam trudów  niepotrzeb- 


„nych i wyprowadzając z błędnych manowców. 


Ze swej strony, młoda małżonka powinna, 
ulegając swoim popędom—tym przeczuciom swo- 
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swoich ust tę samą wodę, którą przed chwilą 
nabrały. 


Przypuszczam, iż właśnie od tej czynno- 
ści, którą niekiedy zdarza się widzieć — jak ją 
spełniają niektóre wał i, drogą atawizmu, nasze 
matki i kochanki — powstał pierwszy. pocałunek, 
który niewątpliwie miał więcej charakter uczucia 
macierzyńskiego, aniżeli namiętności miłosnej. 


l to jest jeszcze jednym dowodem, że 
w naturze rola matki jest wyższą od roli ko- 
chanki. - 


Że tak jest w istocie—przekonać się łatwo 
z poematów Homera i Hezyoda: w poematach 
owych nie można ódnałeźć ani jednego słowa 
o ustąch, o piersiach lub o pocałunku w zna- 
czeniu erotycznem, a wyłącznie — w macierzyń- 
skiem. 


Homer mówi jedynie o pocałunkach mi- 
łości synowskiej oraz osób proszących i błaga- 
jących. 


Hektor w scenie z Andromachą nie całuje , 


jej, lecz jedynie głaszcze ją ręką. 


Pocałunek nie jest wspomniany nigdy ani 
z powodu Marsa i Wenery, ani z powodu Odys- 
seusza i Cyrce lub Kalipso, ani z powodu Pa- 
rysa i Heleny, również Hera.z Zeusem w [Iliadzie 
nie zamieniają ze sobą pocałunków. 
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U Homera nie spotykamy żadnego epitetu, 
któryby opiewał usta i falujące kontury piersi 
Heleny, albo Bryzeidy, Kalipso lub Cyrce. Wpraw- 


dzie w Iliadzie, gdy jest mowa o tem, że Hek- 
tor oddaje syna Andromace, wspominana jest 


tchnąca rozkoszą jej pierś, lecz słowo kolpos 
(pierś, łono) nie ma żadnego znaczenia erotycz- 
nego; słowo to oznacza mianowicie pierś, nie 
piersi. 


To samo można powiedzieć i o Hezyodzie. 
Skoro Homer nic nie wspomina ani o pocałun- 
kach Heleny i Bryzeidy. w Iliadzie, ani Cyrce 
i Kalipso w Odyssei, to znaczy, że pierś kobieca 
nie budziła jeszcze uczucia pożądania, a poca- 
łunek był jedynie symbolem miłości macierzyń- 
skiej. 


W starożytnym języku egipskim, z pięciu 
słów hieroglificznych, dotyczących nazwy pocałun= 
ków, cztery (Sexer, Hepet, Aub, Cheron) wyo- 
brażone są znakiem dwóch rąk, a tylko jedno 
znakiem ust z zębami. W języku sanskryckim 


kusyami znaczy całować i obejmować, i stąd 
powstał niemiecki wyraz - Kus —pocałunek. 
(D. c. n.) 


G ZGOD, 


ich pierwszych marzeń, książek czytanych ukrad- 
kiem, pierwszych wrażeń, wywołanych spojrze- 
niem, dotknięciem, uściskiem ukochanego. czło- 
wieka — oddać się miłosnym pieszczotom bez 
zastrzeżeń, bez fałszywej pruderji, ale z zaufa- 


niem swego serca wzruszonego „i pobudzonych: 


zmysłów. Żądze mężczyzny nie mogą być dla 
nas—kobiet tajemnicą, ponieważ natura tak ce- 
lowo stworzyła obie płci, że jest 'niepodobień- 
stwem dla mężczyzny ukryć przed kobietą po- 
tęgi swoich pożądliwości. ` 


Powinnyśmy poddawać się pieszczocie, je 
żeli pragniemy, aby ona stała się umiejętną, ła- 


godną, miłą, gdyż” tylko z umiejętnej i miłej 
pieszczoty możemy otrzymać całą rozkosz zmy- 
słową.... Napróżno chciałybyśmy uznać śmie- 
szną albo nawet wstrętną rolę mężczyzny, który 
przychodzi zdobyć nas pod pretekstem, że pra- 
wo nas oddało w jego posiadanie.... Pomimo 
naszych uprzedzeń dziecinnych i wogóle bardzo 
nieuzasadnionych — czyż nie czujemy w całem 
naszem jestestwie—popędu do zbliżenia się do 
mężczyzny? Od pierwszych uścisków jesteśmy 
pocięgnięte i porwane silnem upojeniem, co po- 


winnoby wystarzyć dla obalenia naszych skrupu- 
łów. Serdeczne zaufanie ułatwia wzajemne zbli- 
żenie, które jest najlepszym przewodnikiem 
przez najbardziej strome i trudne do pągebycia 
drogi życia. A wówczas już żadna z nas naza- 
jutrz po ślubie nie wykrzyknie z pewnego ro- 
dzaju niesmakiem i rozczarowaniem: 

„Ach, więc to było tylko to!” 

„A skoro to było łyłko to—więc nie warto 
było wcale wychodzić za mąż.” 


A teraz wracam do rzeczy. Qdy po wzru- 
szeniach uroczystości weselnych, znalazłam się 
nareszcie po raz pierwszy w objęciach nie na- 
rzeczonego, ale już męża, w tej samej chwili, 
kiedy jeszcze dziewiczy wianek ślubny wieńczył 
moją skroń—mimowoli stanęło przedemną pyta- 
nie: „Co om teraz ze mną uczyni?” Sytuacja 
była dla mnie tem okropniejsza, bo iOn zapewne 
postawił sobie pytanie: „W Jaki. pisii mam 
się teraz dó niej zabrać: gm 


A teraz posłuchaj, jak lekale i umie- 
jętnie on się do mnie „zabrał.” 


j (D. c. n.) 


Zakłady Graficzne „GLORIA“ Sain 9. 


